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Środa. '■§ 199. Jutro, Sty Ignacy Lojola.

W  następuiącą Sobotę w Kościele X X. K apu cyn ów  ia- 
k o  w  d n iu  N. MARJI A n i e l s k i e j ,  o d b y w a ć  się b i d z i e  
całodzienne solenne Nabożeństwo, z wystawieniem N. 
SAKRAM ENTU i Kazaniami.

N. PAN zatwierdził następuiące Z d a n ie  R a d y  P a ń .  
s iw a . Rada Państwa, w Departam encie  Spraw K róle­
stwa Polskiego, roztizasnąwszy przy  najpoddanniejszym 
raporcie Xgo D epartam entu  Rz: Senatu wyrok tegoż D e ­
partam entu , zapadły w sprawie przeciwko Małgorzacie 
D uchnow shiej, Zonie W łościanina, z ,-odu Szlacheckie­
go pochodzić maiącej, i uznając winowajczynię , p od ług  
okoliczności sprawy, za zupe łne  przekonaną w usiło- 
wanem m orders/w ie  na osobie w łasn ego  M ę ia , obja­
wiła zdanie: Iż Małgorzatę Duchnowską, zgodnie z wy­
rokiem Xgo Departamentu Rz: Senatu, pozbawić nale­
ży prawa do udowodnienia stanu Szlacheckiego, z po­
chodzenia służyć i ej mogącego, a k tóry  sku tk iem  zbro­
dni utracić winna, i wykonać oznaczoną wyrokiem Sądu 
Apelacyjnego k a r ę ,  więzienia warownego na lat 5. —  
N. P A N , w skutku  prośby M axym iljana W itk o w sk ie • 
£0, Polskiego wychodźca, przeby;w. iącego we Francji,  
o Najmiłościwsze przebaczenie mu, z dozwoleniem po­
wrócenia do Królestwa, i ze w zględu na dobrze poświad­
czone, p rzez  P e ł n o m o c n i k a  J e g o  C e s a r s k o - K r Ó l :  M. 
w P aryżu ,  prowadzenie się pomiecionego wychodźca, 
Naj wy żej zezwolić raczy ł  na udarowanie go żądaną ła sk ą ,  
a to na zasadach,przyjętych w podobnych przy padkach.

JO. X>ę N a m i e s t n i k  Król: wczoraj wieczorem wy- 
iechał do łw an grodu  i O pola; spodziewany z powro­
tem na Sobotę.

Rada Adminisli:  m ianowała: X. Wojciecha T om asze- 
w skiego, Administratora Kościoła Parafjalo: w Przyro ­
w i e ,  P r o b o s z c z e m  tegoż Kościoła,-i  X. Not berta Sta*  
s io r o w s k i - g o , Administratora Kościoła Parafjaln: w Ż u­
żel u, P r o b o s z c z e m  tegoż Kościoła.  Taż Rada udzieliła 
patenty, Adamowi S te fa ń s k ie m u , na wolno-prakty ku- 
i ą c e g o  Jeom etrę  klassy lsze j ,  i Józefowi O rłow skiem u , 
na wolno-prakiy kuiącego Budów niczego klassy 2giej.

W  ozoraj wieczorem przeniósł się do wieczności ś. p.
J u Kolumna Z a b o k /ick i, Rzeczywisty Radca Stanu, 
Mistrz Obrzędów Dworu J. G .K . M ości,  Kawaler O rde­
ru Śgo S ta n is ła w a  klassy I, i O rderu  M a ltań sk ie  gojp  
dawniej. U r z ę d n i k  Dworu N. FRY D ERY K A  A u g E s t A  K ró­
la Saskiego, Xiecia W A R S Z A W S K I E G O ;  a następnie D w o­
ru  Królewsko-Polskiego, za panowali NN. Cesarzów 
A LEX AN DR A  i M IK O ŁA JA . Jego to staraniem i zna- 
czneni przyłożeniem wzniesioną została Kaplica N. MA- 
LJ1 przy Kościele X X  Bernardynów. P rz e ż y ł  lat 90.

Za duszę Romualda i T ek li  z Maiewskich G ąsiew . 
sk ich ,  M a ł ż o n k ó w ,  iutro o godz: lOtej z rana, w K o­
ściele 0 0 .  K apucyn ów , odprawiać się będą Exekw je; 
na które N a b o ż e ń s t w o ,  stroskana zgonem ich pozosta­
ł a  Córka, Krewnych, Przyiaciół i Znaiomych zaprasza,

W ilh e lm in a  z Fry basów T ycz , w 4 0 tym ro ku  życia 
rozstała się z tym światem 27go b. m. Pozostały Mąż 
i Siostra z Familją, zapraszaią Przyjaciół i Znajomych 
na exportację  zwłok dziś o godz: 5tej po połud: z Ka­
plicy Szpitalu Ewanielic: przy  ulicy Karmelic:, na smę- 
tarz  Ewan:-rieforinowany odbyć się maiącą.

Onegdaj odby ł się A k t uroczysty na zakończenie 
rocznego biegu nauk w szkole Duchownej Powiatowej 
w Warszawie przy ulicy D ług ie j ,  w obec J W  W . T a jn e ­
go Radcy T u rk u łła  Ministra Sekre tarza  Stanu, Senato­
rów : D ym itryew a  i S ta r y  n k iew icza , Rzeczyw: Radcy 
Stanu M uchanow a  Zarządzającego O kręg iem  Nauko: 
W  arszaws:, Jenerał-M aiora U szakow a  D yrek to ra  Kan- 
cel: Głównie Dowodzącego Armją czynną, tudzież C złon­
ków Komisji Rządo: S. W . i D . i Rady Wychowania Pub:, 
iakoteż wielu znakomitych Osób Duchownych i Cywil­
nych. O godz: l i t e j  z rana, ieden z Nauczycieli S z k o ły  
powyższej,  o tw orzy ł Akt ten stosowną do uroczystości 
mową. Następnie uczniowie examinowani byli z wy­
k ładanych  im w ciągu roku  szkolnego przedmiotów, 
poczem deklamowali w ię z y k a c h :  G reckim , Łacińskim . 
i R ossyjskirn, oprócz tego okazywane b y ły  ćwiczenia 
szkolne p rzez  uczniów wykonane. Po skończonym 
examinie i rozdaniu nagród w książkach i listów po­
chwalnych uczniom celującym w chwalebnych obycza- 
iach i wzorowej pilności w naukach, ieden z uczącej 
się młodzieży miał mowę dziękczynną. A k t  uroczy­
sty zakończony został buduiącą  przemową Rektora  
S zk ó ł  X. N ow ickiego  Oficjała Katedra!: do uczniów. 
Poczcm ciż uczniowie ze swymi Nauczycielami udali 
się do Kościoła NN. TR Ó JC Y , gdzie za szczęśliwe u k o ń ­
czenie biegu nauk odprawiono m o d ły  dziękczynnne.

Wy stawy w Ratuszu, tudzież w pałacu Kazimierow- 
skim i w Giełdzie ,  przedłużono do 27 Sierpnia.

Zapis Uczniów do Szkoły  Powiatowej R ealn ej przy uli­
cy Królewskiej w W arsz: ,  rozpocznie się po ju trze  i trwać 
będzie do 28go Lipca (9  Sierp:)  r .  b. ka/dodziennie  od 
godz: 9 tej do 172tej z rana, wyiąwszy Niedzie le  i Święta. 
O p ła ta  od Ucznia na rok  rubli sr: 3 kop. 75 czyli z ł .  25 . 
Dzieci Rodziców niezamożnych, skoro przedstawia świa­
dectwa ubóstwa, p rzez właściwe W ładze wydane, a przez 
Radę W'ychowania Publ:,  za ważne uznane, uwalniaią się 
od opła ty . Rodzice lub Opiekunowie, Życzący z a p i s a ć



synów  lub p u p i l l ó w  swych do S z k o ły  rzeczonej, obo­
wiązani są z ło ż y ć  przy zapisie:  M etrykę  urodzenia; 
Świadectwo szczepionej ospy; K sią żeczk ę  legitym acyj­
ny ,  iezeli  Uczeń ma lat 14 s k o n  izonych , iezeli zas 
mniej ma lat, św iadectwo z miejsca sta łego zamieszka­
nia, przez Prezydenta, Burmistrza, iub V  ójta Gminy  
wedle formy przepisanej wydane; Kwit z uiszczonej  
op ła ty  szkolnej ,  lub Świadectwo ubóstwa.

W  S k lep ie  U óogich  z łożono  przez K cizia i  Litwy,  
na korzyść  S ierot  m ło d szy ch ,  z ł .  6 g r .  2 0 .

Najdawniejsza wiadomość o balecie w P olsce, sięga 
p o ło w y  X V lI g o  wieko.  L u d w ik  X lW t y  K iól Francur, 
w ielk i  Amator i Znawca sztuki <horerg.aficznrj,  zapro­
w a d z i ł  na dworze swoim zabawy tego rodz iu, wypra­
wiane przez młodziej,  płci  obi j n a  dworze i< g o  bawią­
cy, i nieraz miał udział w tych zabawach. Za ty mody  
p o szed ł  D w ór Polski W ł a d y s ł a w a  lVgo i J a n a  K a z i ­
m i e r z a ,  i balety dawane u dworu tego drugiego, oraz 
Żony J e g o  M a r j i  L u d w i k i ,  w ykonywane także b y ły  
przez  m ło d z ie j  znakomitego rodu. Szanowny K. W .  
W ó jc ic k i  w iednem z d z ie ł  swoich wylicza D am y P ol­
skie  i Francuzkie ,  które występowały  w iednym z tych 
baletów, śpiewaiyc pieśni Poety Zbigniewa M o rsz ty n a .  
Z francnz.kich b y ły  Marja d 1 A rquieri ( później Królowa  
Sob ieska) ,  Izabella Klara de U l a i l ly  i Katarzyna G or­
d o n . Z Polek zaś, Katarzyna D e n h o ff,  Konstancja P io ­
tro w ska , Urszula W y b ra n o w sk a , Helena W o d y ń s k a ,  
Joanna L a tk o w sk a .  T e  dobrane piękności przedstawia­
ł y ,  to Żniwiarki, to Pasterki, W iniark i i Nimfy m yśli­
we. O teatrze zam kowym  owoczesnym , który iuż istniał  
za W ł a d y s ł a w a  IV g 0 , wspomina Adam Ja rzen isk i Mu­
zy k J. K. M ośc i .  Grywano na nim Traiedje, Komedje  
i B a le ty .  T eatr  ten b y ł  budowany w kolumny; nie­
obcą w nim b y ła  maszynerja, gdyż  iak wspomina ten­
że  A utor:  tam kunszty podnoszą się i schodzą na d ó ł ,  
inne śrubami w rozmaite obracają s ię  strony, raz oka- 
zuią ciemność z  chmurami, znów przyiemną światłość ,  
na wierzchu lazurowe Niebo,  z s ło ń cem  albo x iez y ce m ,  
gwiazdami i planetami. Tam ujrzysz okropne p iek ło  
i morze burzliw e,  żegluią  po nim ło d z ie  a syreny  p ły -  
waiąc ślicznie śpiewaią. Tu persony spuszczają się z 
Nieba a inne wychodzą z ziemi.  Raptem otwiera się 
drzewo, w yskakuie  z niego osoba cała w klejnotach  
* utrefionym w łosem  i śpiewa iak A n io ł .  (M usiało  to 
być przedstawienie A r m id y ). N.istępuią inne sceny  
1'ozinawiaiących z sobą, potem  po w ło sk u  drgaią no­
gami i skaczą. O  baletach dawanych przez A l  ty stów 
dworu Króla S T A N I S Ł A W A  A U G U S T A ,  wspomnieliśmy w 
naszem piśmie kilkakroć; b y ł y  one nader świetne, ozd o ­
bione  pięknem i talentami T ancerzy  ziomków naszych, a 
ukszta łconych  w szkole  założonej w G rodn ie  przez Hra­
biego  Tyz-enhauza}  zaś o teraz istniejącym w W arsza­

wie balecie, nasza Publiczność iest przekonaną ile iej 
przynosi przyiemości,  a nawet zagraniczne pisma Jedno­
myślnie porów nv w aią go z naj pierwszemi w E urop ie .

W ysokość  wody na \A isle dzis rano stop 10 cali 4.
Kurs wczorajszy: Listy zastawne nowe, za 100 z ł .

od r. sr. 14 k. 9 1 x/z  ( z ł . 9 9  gr. 13)  do r. sr: 14 k. 94  
( z ł .  99  gr. 1S); wartość kuponu k. 6 1/ 2-

W czoraj w Teatrze Rozmaitości w S ztu ce  p rz y p o d o ­
b a n ia  s ię  przyw ołan i,  J Panna D am se  3 -k r o ć  i JP. S z y ­
m anow sk i.

Z  P etersburga . —  Rozkazem  dziennym  CESARSKIM  
z d. 8 Lipca, G łów nod ow odzący  oddzielnym Kaukazkim  
korpusem , Jenerał A d j: Hr. W o ro n co w , mianowany S z e ­
fem Kuryńskiego pu łku  S trzelców , który  odtąd ma się 
nazywać p u łk iem  Strzelców Jen era ł-Adjutants Hr. W o­
roncow; a Rozkazem z d. 5 t. m .,  b y ły  Adjutant Jenera­
ła  iazdy Hr. K re u tz , Kapitan Lejb gwardji M oskiewskie­
go p u łk u ,  Markiz P a u llu z z i , przeznaczony został do 
szczególnych poruczeń przy G łów nodow odzącym  czynną  
armią Jenerał Feldm arszałku Xciu W a r s z a w s k i m  

N .C E S A R Z  zezw oli ł  na przy wiedzenie do skutku uchwa­
ł y  Profesorów i Urzędników Kazań: Uniwersytet u, którzy  
na zawdzięczenie b y łe m u  swemu Naczelnikowi Kuratoro­
wi Kazań-.k iegoSzkolnego okręgu,  Radcy T sy.M usinoW l-  
P usz-kinow i, zobowiązali  się z ło ży ć  kapitał 4 ,0 0 0  r. sr. 
dla ufundowania w Kazańskim Uniwersytecie iednrgo sti- 
p en d iu m ,  maiącego się nazywać stipeudium M usina -  
P u szk in a .  —  R ządzący Senat Ukazem 9go Czerwca, c- 
g ło s i ł  pot w i< rd zone p zez N. C E SARZ A następujące her­
by n iek tórych  miast Gubernji W i le ń sk ie j ,  G rodzieńskiej ,  
Mińskiej i Kowieńskiej.  I. H erby H ileń skie j G ubernji- 
H erb G u b ern ji:  Na tarczy w czerwonem  polu ieździec
w zbroi,  pędzący  na bia łym  koniu w prawą stronę; w pra­
wej iego ręce podjęta do góry szabla, w lewej srebrna  
tarcza, na której Krzyż z ło ty  o ośmiu końcach. Herb 
P o w ia tu  W il iń s k ie g o :  Tarcza podzielona na dwie poło-  
w y :  w górnej herb G ubernji,  a w dolnej,  w horyzontal­
nym kierunku, rzeka W ilja, na której widać p ły n ą cy  
statek, ładow ny  towarami: nad związsnemi pakami pio­
nowo wystaie  z ło ty  k ło s  żytni. Statek i paki pokazu ią ,  
że na rzece W ilji  buduią się statki,  któremi w ysy ła ią  się  
towary, zwożone z różnych miejsc do brzegów V\ iljl- 
Herb P o w ia tu  D ziśneńskiego: Tarcza podzielona na dwie  
p o ło w y :  w górnej hprb Gubernji,  w dolnej,  w b łęk it i .em  
polu  snop lnu, na znak, że m ieszkańcy  D z isny ,  k o rzy ­
stając z obfitego zasiewu i urodzaiu lnu w Powiec ie ,  p io-  
wadzą do Ryg i  znaczny handel tym produktem. H erb  
P o w ia tu  T ro ck ieg o : Tarcza podzielona na dwie p o ło -  
w y : w górnej herb Gubernji,  a w dolnej, w z lo tem  polu ( 
brama fortecy, nad nią rok 1 0 4 5  i dwa n a k rz y z  zł ozone  
miecze; rok 1 0 4 5  oznacza czas, kiedy l r o k i  b y ły  z a ło ­
żone przez Namiestnika W .  X ifc ia  K iiowskiego. H erb



P o w ia tu  S w ię c ia u sk ie g o : Tarcza po d /h ło na  ni  dwie
połowy:  w górnej herb  Gubernj i ,  a w dolnej ,  w błeki-  
tnem polu d« ie sielawy, w które  pow iat ten obfiluie. //e rb  
P tu  O szm iańskiego: Tarcza podzielona na dwie połowy : 
w górnej herb Gube rn j i ,  w dolnej ,  w bł ęk i t nem polu 
niedźwiedź,  na znak,  iż mieszkańcy trudnią się polowa­
niem na niedźwiedzie.  H erb P tu  L id zk ieg n  : Tarcza po­
dzielona na dwie po łowy:  w górnej herb Gube rn j i ,  a 
w dolnej,  w zielonem polu snop zboża i sieni ,  na znak 
że mieszkańcy Powiatu zajinuią się wyłącznie rolnictwem. 
II. H erby G ubern ji G ro d zień sk ie j, //erb  G ubern ji: 
Żub r  na czerwonem polu tarczy.  H erb P tu  W a łk o w y -  
shiego : Tarcza podzielona na dwie połowy : w gó r  iej czę­
ści herb Gubernj i ,  w dolnej ,  na błęki tnein polu,  wilk,  
obrócony ku prawej stronie tarczy, //erb  P tu  B rzeskie­
go: Tarcza podzielona na dwie połowy;  w górnej herb 
Gubernj i ,  w dolnej na b ł ęk i t nem polu, zbieg Bugu i Mu- 
chawcu': na cyplu tworzącym się z połączenia rzek,  stoi 
k rąg  tarcz srebrnych,  wśród których wznosi się sztandar  
forteczny z dwugłowy ut o r ł em ,  na znak,  że miasto Brześć 
obrócone zostało na fortecę.  ( U. u . )

N ow a  okropność. W d. 6 Czerwca,  wybuchł  w L u ­
cku nowy pożar ,  k tóry zniszczył  ieszcze 18 domów, u- 
szkodzi ł  7 domów i 12 sklepów,  co sprawiło szkody na 
20 ,905  r. sr. Przyczyna tego powtórnego pożaru,  nie­
wiadoma.

A n g l j a . —  Hrabia G n j  umar ł  17go b. m. w swo- 
iej wiejskiej posiadłości ,  przeżywszy lat 8 2 . —  C z ł o ­
nek Parlamentu Kapitan B o/dero  i 2 h l i rzędhików 
z arsenału B onham  i H ig n e t, zostali oskarżeni  o prze- 
dajność dla popierania planu kolei żelaznej.  — Kra- 
iowcy w N ow ej Z e la n d ji  zdobywszy miasto K orora- 
ryke  eagraźaią także miastu A u k la n d .  Si ły Anglików 
w osadzie tamecznej dochodzą 1 ,500 ludzi ,  i wątpią,  
aby mogły ut rzymać się przeciw 100,000 kraiowcom 
pod dowództwem walecznego naczelnika f le k i.

B el “j a .—  Policja w L u ty c h u  aresztowała w oberży 
całe  grono tn leczarek , w chwili gdy fałszowały m l e ­
ko wodą.

F ra n c ja .  —  Król o t r zyma ł urzędowne zawiadomie­
nie, że Królowa I ł  ik to r  j a  w tym roku  nie przybędzi e 
do Francj i .  —  Xięzlwo N em ours  (Nemur )  iuż wyie- 
chali do Francj i  południowej .  —  Posiedzenia izb 2 Igo 
b. m. miały być odroczone.  —  Rozporządzeni em z dnia 
6go b. m. mianowano ki l ku A ra b ó w  w prowincjach 
K o n s ta n ty n y  i O ranu , Kawalerami orderu legji h o ­
norowej.  —  Poseł  francuz: Baron D e ffa u d is  (De fodi ) ,  
27go Maia p r zy by ł  na r zekę  L a  P la ta ;  wszelako nic 
ieszcze nie s łychać o załatwieniu nieporozumień mię­
dzy B uenos A y r e s  a M onte  w ideo. —  P. B a ra n te  ma 
być mianowany Posłem w R z y m ie .—  D o n ize tti p r zy ­
b y ł  do P a ry ża .  —  Na wybrzeżu Q uim per  znaleziono

wiele monet  m e x y k a u s k ic h , pochodzących zapewne 
z rozbicia się okrętu.  —  W  bli / .kosrt  A l/a u c h  przed 
k i l ką  dniami ude rzy ł  piorun w szkoł ę kościelną.  Ka­
płan stojący u okna goli ł  się właśnie,  i z przes t rachu 
skal eczył  się niebezpiecznie.

S zw ec ja . —  W H  a s tm a n la n d  żniwo liche p r z ed ­
stawia widoki.  —  Muzeum narodowe ma być tyznie- 
sione na placu K aro /a  A / / / .

S zw a jc a r ja . —  W  L u zern  w nocy z 19go na 20 ty  
b. m. R a d c a  Leu vori E b erto l został  zamordowany wy­
st rzałem pistoletowym. Władza  wyznaczyła na g ro ­
dę 2 ,000 fr. za wykrycie  sprawcy.

T u rc ja .—  Donoszą z O dessy . , , J . C .W .  W.  Xżę K o n ­
s t a n t y  Ross: 3go b. in. po pożegnaniu się z S u łta n e m ,  
od p ł y ną ł  woiennyin parostatkiem B essarab ja  do Niko- 
mcdji ,  zkąd uda się do B ru ssy . Następnie W .  Xiążę 
wróci do Nikomedji ,  zwiedzi D a r d a n e lle , równinę 
Troig , a korwetą woienną rossyjską uda się do S in ir-  
n y  i ki lku wysp Archipelagu.  Poseł  rossyjski P. T i-  
tow  towaizyszy W.  Xciu do B ru ssy . " —  Poseł franc: 
B n on B odrqueney  (Bu rkene j )  nalega na Portę , aby  
wypłacono M ar onitorn  przyznane tymże wynag ro­
dzenie  10,000 kies pieniędzy,  aby odbudowano klasz­
tory K a to lic k ie  zburzone przez  D ru zó w , i aby iak 
najsurowiej ukarano morderców francuzkiego Kapłana .  
—  Druzowie pomimo zawieszenia broni zamordowal i  
k i l ku  Maronitow. —  W  nocy 3go b. in. pożar  niepa­
miętny pochłoną ł  znaczną część miasta S u lim y  i to 
część najładniejszą.  Cały  c y r k u ł  zamieszkały p l s e * 
Europejczyków stał  się pastwą płomieni .  S p ło n ę ł y  
domy ki l ku Konsulatów; b y ły  dom austr: Konsulatu 
francuzkie klasztory K a p u cyn ó w  i S ió s tr  M iło s ie r ­
d z ia ,  Kościół ormjański ,  Szpital  aust rjacki  i część g rec­
kiego Kasyna.  Osady austrjackiej  korwety A d r ia  i 
francuz: brygu F'olage. (Wolaż ) ,  odznaczyły się przy 
udzielaniu p> m cy; szkody są ogromne.

H 'lo c h y . —  l i g o  b. m. um ar ł  w Lucero  w Neapo- 
l i tańskrem Karol  K a n d id o ,  Naczelnik kawalerów m a l­
ta ń sk ich , w 83ciin r o k u  życia .—  Państwo P a p i e z k i e  
liczy teraz 55 Kardynałów,  najs tarszym iest T a d in i  
rnaiący lat 87,  najmłodszym Xźę  S zw a rceu b erg , ma- 
iący lat  36.  Ludność R zy m u  bez Izraeli tów docho­
dzi 175,789 dusz.

R o zm a ito śc i. —  Sł awny  P r is z n i t z ,  k t ó ry  co raz 
więcej skarbi  sobie doświadczenia,  używa teraz ba r ­
dzo rzadko sposobu wyprowadzenia potów,  lecz nato­
miast  mokre  pł .  chty,  w k tór e  zawita chorych,  a na­
stępnie nak rywa  ich derami i piernatami.  Po nastą­
pionej reakcj i  i ogrzaniu się ciała,  co zwykle  za p ó ł  
godziny lub godzinę ma miejsce,  chory  używa kąpiel i ,  
P r is zn itz  p r zekonał  się, iż ta prosta operacja najle­
piej  działa na wyprowadzenie humorów choroby,  ia*4
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oadf.wyczajnf! i osłabiające poty- Usiłowania Doktora 
postały u w ieńr/.one najpoin,śl i i i t jsayi i i  skutkiem.  —  
W' P a r y iu  ina być przedstawioną opera zupełnie  no ­
wego kompozy to ra ,  nazwiskiem 3Jerm et, pod tytu­
ł e m ,  K ró l D a w id , w której  sławna Pani  S to l tz  śpie­
wać będzie rolę  tenorową.  Znawcy u t r zym ui ą ,  ie  
dzieło to postawi Autora w rzędzi e pierwszych kom­
pozytorów.—  W Teat r ze  G im n a zju m  będzie daną w k ro t ­
ce now ość pod tyt: S ie d m  cudów  Ś w in ia . —  W Teatrze 
kre tochwi l  graną była niedawno komedja;  K tc n a jg łu p -  
U J ? —  Nie potwierdza się wiadomość,  aSeby Spo/i- 
l i l i i  miał  przestać być W i ce -  Prezesem stowarzyszenia 
Attysłów muzycznych.

S Z A R A D A .
Kto t r zec ie  p ierw sze  na kogo,
Do siebie  go p ie r w s z e , d r u g ie .
W s z y s t k i e  p tak i ,  i ludzie optacaią  drogo,
T e  p rzez  śmierć, a  zaś ludzie p rzez c ierp ienia  d ługie .

(Z esz ła  Szarada M a k a r o n )

PRZYJECHALI do W A RS Z A W Y.
Herman Adolf  Oby: z Białegostoku; M akułow ski  T eo d :  K u p :  

z K rakow a;  Nowakowski Leon Obyw: z Auslr j i ;  Nosarzewski 
Adam b. P u łk :  b. W .  P. z B rześo ia-L i t : ;  Nowakowski W ład y :  
Kao.d; P ra w a  z Petersbu : ;  VVadeJan Kow al z Londynu. (G  P . )

d o iiie §i e w u .
L O K A L  złożony z 6 P okoi ,  Kuchni,  Sp iżarn i ,  Stajni mu­

rowanej na 6 łub 8 koni, oraz W ozow ni  na pa rę  poiazdów, 
iest  do wynaięc ia  od Sgo M icha ła  r . b. przy  ulicy rynek No­
wego Miasta, w domu pod N r  .323, dawniej  Doktora  F lama, 
w k tó ry m  iest obszerny dziedziniec i w ygodna studnia z w o­
dą- Wiadomość w tymże domu u A kuszerk i .

T rzy  LOSY ca łe  do le j  kl: 66 Lot:  N r  464, 941 i 1536, 
z kan to ru  przy  ulicy F re ta  pod N r  280,  naprzeciw K ościo ła  
X X .  Dominikanów, zag inęły .  Zawiadamiani niniejszym, aby 
n ik t  nie r aczy ł  nabywać, gdyż  sam sobie winę p rzyp isze .—  
LOS O W  cały cli i w częściach aź  do rozpoczęcia  ciągnienia  
w tymże K antorze  nabyć można. Upraszam Szanowny cli Gra­
czy, aby i a c /y l i  szczęścia.próbować. R u t k o w s k a .

G A R N IT U R , Kanapa, 12 K rzese ł ,  2 Fo te ­
le, S tół owalny, Konsol,  wszystko  mahonio­
we, w dobrym  stanie  do sprzedania  z wol­
nej ręki .  W iadom ość pod Nr 2647 A, p rzy  

ulicy M arje inz lad t ,  u W łaścic ie la .
Osoba posiadaiąca świadectwa z ap l ikacj i ,  życzy pwzyiąć 

obowiązek prywatny za P IS A R ZA . Mieszka p r z y  ul: P r z y ­
rynek pod Nr 1885, u Szewca Grabow skiego.—  Ant: B ełza .

K A R E T A  poczwórna w najlepszym stanie,  ma­
ło używana, z wszelkiemi podróźnemi r e k w iz y ­
tami, nie ciężka, o iednym d rągu ,  nizko zaw ie­
szona, z F a b ry k i  p ierw sze j  F e te rsbu rgsk ie j ,  iest 

do sprzedania z wolnej  ręk i  za Rubli sr. 400, p r z y  ulicy Sto- 
K rzyzk ie j  N r  1244 B, w domu Mac hoóbauma; dowiedzieć się 
można na dole w sieni,  u S łużącego P io tra .

/ t K a n to ru  U rzą d za n ia  D óbr i  i. d . p r z y  u lic y  
S en a to rsk ie j N r  4 7 / .

D OBRA o mil 3 g  rabie y Szląskie j (b. Gub: K ieleckiej)
położone,  w ziemi bardzo dobrej,  rozległości  w łó k  now o poi: 
755/a ,  w tern Boru pięknego (D ębow y, B ukow y, Ś w ierkow y  
i t. p . )  w ło k  3 0 ,  Zabudowanie dw orsk ie  w szystk ie  n o w e ,

z kamienia murowane, są do sprzedania  po 2800 zł* za w łókę,  
pod korzyślnemi w arunkam i;  np. 43 ,000 z ł .  na gruncie  zo- 
staie i takowe am ortyzu ją  się procentem 2J/o  i t. p . —  P o ­
t rzebny iest  P O M O C N IK  lub Starszy robotnik  do fab ryka ­
cji C u k ru .  D r  Franciszek  B e t z h o l d .

PANNA 21 lat  maiąca, uzdatniona do robo t w łaśc iw ych  
p łci  żeńskiej , iako to : na jpryncypalniej  do SZY C IA , i a k o też  
i w razie po trzeby  do roboty  S U K IE N :  oraz Zarządzen ia  
Domem, życzy sobie wejść w' o b o w iązk i ,  tak w W a rsz a ­
w i e ,  iako i na P row inc ji .  K to k o lw ie k b y  ż y c z y ł  sobie 
wejść w u k ład  z tą P a n n ą ,  zechce się udać do Hotelu P o l ­
skiego na 2gie p ią t ro  pod Nr 65.

Z gubioną  została B R A N S O L E T K A  z dwóch sznurków k o ­
ral i  gładkich, p rzy  niej zameczek z ło ty  z m oza iką ,  p rz e d ­
stawiającą P sa  leżącego. Znalazca raczy oddać do W ł a ś c i ­
cielki domu pod Nr 631 p r / y  ulićy T rę b a c k ie j .

O B R A Z Y , X I 4 Z K I p>-"«»«i K A K T U S
p rzesz ło  30to letni, F A JC Z A U N IA ,  BIU RK O , S Z A F K I ,  i r ó ­
żne P rz edm io ty ,  z powodu przeprow adzen ia  s i ę ,  za mierną 
cenę do sprzedania , pod N r  40 w Starem Mieście na lm  pią-  
t r z e ;  i t a m ż e  w ia d o m o ś ć  O S K L E P I E  d o w y n a ­
jęcia zaraz lub od S. M icha ła ,  w korzy stnem miejscu i tanio.

K A P IT A Ł Y  100,000, 36 ,000 ,  20 ,000 i 14,000 zł .,  
są każdego czasu do ulokowania na D obra  Ziems: 
lub na Domy murowane.—  DOM przy  ulicy pryn- 
cypalnej  położony, czyniący dochodu 44,000 z ł . ,  iest 

do sprzedania  pod korzyślnemi warunkami.—  DOM przy  ulicy 
pryncypa lne j ,  czyniący dochodu 16,000 z ł . ,  iest  także  pod 
korzystnemi warunkami do sprzedania .—  Oraz kilka DOMOVA 
mniejszych w szacunkach 100,000 i mniej , są każdego czasu 
do sprzedania  z dogodnemi w arunkam i.— Tudzież  są rozm ai­
te DOBRA do sprzedania . W iadomość p rzy  ulicy Gołębiej  
pod Nr 160, na lm pią trze .

Idąc od Poczty do Apteki Celińskiego K rak o w r-P rzeó n r ,  
zgubioną została  B R A N S O L E TK A , w kanie' pod ługow ate  o- 
praw ne w z łoto. K toby  znalazł takową, nie* b raczy odnieść 
do Hotelu R z ym skiego  pod N r  3 ,  za  w ynagrodzi  niem.

W  domu N ro  1588 i 9, w p ro s t  Kościoła Sgo Alexandra, 
iest do naięcia  od Ś. Michała , 16.cie P O K O IO W  na 2m pia-  
t r z e ,  k tóre  mogą być rozdzielone na dwa wygodne L “kale, 
sk ładające s ię :  I) z 7miu Pokoi,  Kuchni,  Stancji  dla lud / i  i 
Spiżarni;  2 )  z 7miu Po k o i  z Balkonem i-K u ch n i ;  lub z l i t u  
P o k o i ,  i pięciu; p rzy tem  Stajnia i W ozownia .

J e s t  do nabycia O G IE R  rassy arabsk ie j ,  w 6u 
latach, dobrze  uieźdzony pod wierzch. W idz ieć
go można każdego dnia w Hotelu L itew skim .
Szwajcar  okaże.

Osoba, rodem N iem ka ,  t rudniąca  się iuż od lat k ilku W Y ­
C H O W A N IE M  D Z IE C I ,  posiadaiąca ięzy k polski i francuz* 
k i ,  mogąca przysposab iać  swoie Uczennice przynajmniej do 
klassy 2giej, znaiąca o raz  wszelkie roboty  K o b ie le ,  posiada­
iąca Paten t  z łożonego examinu, życzy umieścić się stosow nie 
w W arsz aw ie  lub na Prow inc j i .  W iadomość przy  ulicy P i ­
wnej  pod N r  112 na dole w Sklepie.

Dnia 24go b. m. zg iną ł  W Y Ż E Ł  kasztanowaty 
z rassy K ur lan  zkiej , około  7 miesięcy maiący, 

h, na bok u  cokolwiek  oparzony.  Kto takowego
** .o d p ro w a d z i  pod N r  385 przy  ul: Krak: Przedni:

do domu P. W a g n e ra ,  odbierze  sowitą  nagrodę.___________

Dziś rano c ie p ła  stopni 16. W czo ra j  w po łudnie  23.
T E A T R  W I E L K I .  J u t r o ,  l s z y  raz część Opery P r z y s i ę g a .  

2gi akt D z .c w ic y  O r le a ń s k i e j . Bal z B z y  t a n y .


